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Tdofoniezne i telegraficzno depesze
„ S l o w n

Zebranie górników i hutników.
Kraków, 8 października. Zebranie górniczo- 

hutnicze odbyio się wczoraj o godzinie 9 rano w auli 
jCollegii novi przy udziale 90 górników i hutników 
ipolakich z Gaiicyi, Śląska, Królestwa polskiego i ró­
żnych odległych punktów Eosyi. Zebranych powitał 
inżynier Konstanty lir. P l a t e r .  Przewodniczącym 
wybrano prof. dra Szajnocbę, który otworzył obrady 
fachowe, a na sekretarzy powołał po. Plotera i Po­
jmana Riegora zo Śląska. Stałym sekretarzom zjazdu 
[jest inżynier Adam Łukaszewski z Boryslawin.

Na wniosek dyrektora Gąsiorows.dego, uchwa­
lono nie odbywać na przyszłość osobnych zjazdów, 
iile połączyć się ze zjazdami techników polskich i 
.wyprano osobny komitet, celom przeprowadzenia 
wspólnej organizaeyi. W skład tego komiletii wybra­
ni zostali pp. Henryk Kowarzyk, Drobniak, fir. Pla­
ter, Gąsiorowski. PL-str;ik, Bokalski, Zarański.

Dalej na wniosek hr. Platera uchwalono zająć 
.się opracowaniem historyi górnictwa i hutnictwa pol­
skiego i wybrano komitet, mający się zająć wyko­
paniem uchwały i przyjmowaniem prac odnośnych. 
!Do komitetu weszli pp. prof. dr. Szajnocha z Kr™ 
jkowa, prof. Syroczyński ze Lwowa, starszy zar/.ąd- 
ica Edward Windakiewicz z Ł iiczyua, oraz inżynier 
■hutniczy Mieczysław Święcicki z Królestwa Pol- 
jSkiego.

Inżynier Drobniak z Wiednia wezwał obecuydi 
;do popierania usiłowań i prac nad utworzeniem pol- 
jskiej terminologii górniczej.

Przed południem starszy inżynier B r z e z o w -  
|ski z Ostrawy wypowiedział fachowy wykład o 
amonowych uiateryałach wybuchowych, ilustrowany 
[ukazami inaloryałów. Przewodniczący, prof. Szajno­
cha wyraził prelegentowi podziękowanie za tak zaj­
m ujący wykład.

Dalsze odczyty fachowe odbyły się popołudniu 
W sekeyauh górniczej i technicznej.

Wczoraj te j popołudniu odbył się wspólny 
obiad, w czasie którego prof. dr. Szajnocha wzniósł 
toast na cześć stanu górniczego; Konstanty hr. Pla- 
jter na cześć pracy; starszy inżynier Brzezowski na 
[cześć prezesa prof. dra Szajnochy; inżynier Dro­
bnialc na cześć prof. Syroczyńskiego, dyrektor Mił- 
kowski na cześć komitetu organizującego zjazd.

Dzisiaj odbędzie się wycieczka do Wieliczki; 
,wieczorem na zakończenie zjazdu kolacya pożegnal­
na w lokalu Fia wołki.

Katan a-ofa w Przemyślu.
i Przemyli, 8 października. Podczas zgroma­
dzenia w SilIi stowarzyszenia robotników, położonej 
•przy ulicy 3 Maja, w parterze domu p. Laufera, 
z a p a d ł a  s i ę  p o d ł o g a  i k i l k a d z i e s i ą t  
[ o s ó b  r u n ę ł o  d o  p i w n i c y ,  na  n i c h  z a ś  
pv i e 1 k i p i e c  k a f l o w y .  Około 30 o s ó b o d- 
j n i o s ł o  r a n y ,  zabitych nie ina. Katastrofę spo­
wodowało wadliwe belkowanie podłogi i brak skle­
pień nad piwnicą.

Ministrowie węgiersoy w Wiedniu.
Wiedeń, 8 października. Przybyli tu ministro- 

fwie węgierscy S z e l i  i H e g o d u e s ,  dla odbycia 
[dalszycu kouferoncyj.

[ Franoya i Włochy.
| Pary£, 8 października. Journal des Debats 
[przemawia za sojuszom Francyi z Wiochami i usi- 
Iłuje zbić wywody Crispiego, który niedawno w arty­
kule dziennikarskim wyraził obawę, że sojusz z re­
publikańską Francyą naraziłby na niebezpieczeństwo 
jinonarchizm we Włoszech. Wspomniany dziennik po- 
jwiada, że raczej tróiprzymierze zaszkodzi wolności 
jwe Włoszech, gdyż Niemcy i Austrya są państwami 
[uawpół absoluty styeznemi.
| Spisek antimonarohlozny v? Belgii.

Bruksela, 8 października. Agencye Harasa
ii Reutera donoszą: Pogłoskom o spisku nie przypi­
sują obecnie żadnego znaczenia. Z  pośród uwięzio­
nych tylko dwóch zatrzymano w areszcie.

Aresztowanie w sądzie.
Chojnice. 8 października. Podczas sobotniej 

irozprawy przeciw Spoisigerowi o krzywoprzysięstwo 
Iw aferze mordu Wintera, aresztowano świadku M-iu-

rycogo L8vogo pod zarzutem złożenia fałszywej 
przysięgi.

Konferenoye ministrów.
Budapeszt, 8 października. Do węgierskiego 

biura korespondencyjnego douoszą z Wiednia, :ie wczo­
raj przedpołudniem tuczyły sią daloj wspólna. kon­
ferencje ministeryalne w sprawie kolei bośniackich; 
w głównych punktach oba rządy doszły do zgody, zaś 
kwestye techniczne pozostawiono do załatwienia obu 
ministrom handlu i austryackiemu ministrowi kole­
jowemu.

Dwie premiery.’
Berlin, 8 października. W  teatrze Lessinga 

odegrano z powodzeniem nową sztukę twórcy „Ho- 
itoru11 i „Końca Sodomy11, H. Sudermaua, pt. „ Ogień 
świętojański11 (Joliaiimsfeucr).

B erlin , 8 października. vV Berliner Theater 
odegraim nową koinedyę Blmneniliala i Kadelburga 
pt. „Surowi panowie" (Lee gestrengeu Heiren) osnu­
tą nu tle lex HeihtŁ Sztuki tej pierwotnie zakazała 
cenzura.

Papież o Austryi.
W ie d e ń , 8 października. Według Vaterlamlu, 

papież przyjmując na audyencyi arcyksiężnę Alicyę 
toskańską, która bawi incognito w Rzymie, powie­
dział w rozmowie o stosunkach w Austryi i spe­
cjalnie o Sprawie kreowania katolickiego uniwersy­
tetu w Sulc.burgu: „Spodziewam się dożyć jeszcze 
powstania tej wszechnicy

Aresztowanie posła.
Madryt, S października. Minister spraw za­

granicznych doniósł na radzie ministrów, że nakazał 
aresztowanie powracającego z Ołiili posła Lopeza 
Kmijgaru, gdyż stwierdzono z n a c z n e  b r a k i  
p i e n i ę d z y  w p o s e l s t w i e .

Wyjb3i:y w Anglii.
Londyn, 8 października. Dotychczas wybrano 

322 kandydatów rządowych, 90 liberalnych, 65 ua- 
cyonalistów. 

i ***, . Zamaoh ?
Bruksela, 8 października. Gdy król wraz 

z księciem Albertem i żoną jego odjeżdżał pod 
eskortą guidów z gmachu giełdy do pałacu, u s i­
ł o w a ł o  k i l k u  s o c y a l i s t ó w  w t a r g n ą ć  do 
s z e r e g u  p o w o z ó w  d w o r s ki c h , ale polieya 
przeszkodziła im w tem; aresztowano dwóch robo­
tników, którzy wznosili okrzyki, żądające amnestyi, 
ale ich T/net wypuszczono. Uwięziono około 10 
osób, które stawiały opór policyi.

^ ‘ Szach w podróży.
Belgrad, 8 października. Na onegdajszym 

obiedzie galowym szach i król serbski pili nawza­
jem swoje zdrowie. Para królewska stale teraz prze­
bywa w Belgradzie.

B u d a p eszt, 8 października. Szach przybył tu 
wczoraj popołudniu incognito z Belgradu, a odjedzie 
w piątek przez Rosyę do Persyi.

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 8 października. Lord Roberts tele­

grafuje z Pretoryi: Liczba Bocrów, którzy się pod­
dają lub dostają się do niewoli, jest coraz większa 
i wynosi dotychczas przeszło 15.000. Generał Kelly- 
Kenny mia( potyczkę z Boerami, przecenił jednak 
swą siłę, Boerów bowiem było znacznie więcej i 
cofnął się ze swoimi trzema batalionami. Po stro­
nie angielskiej jest 6 rannych, Bourów padło dużo.

Wojna w Chinach.
Berlin, 8 października. „Biuro 'Wolfa" donosi 

z Nowego Jorku: W tutejszych kołach politycznych 
panuje przekonanie, że nota francuska w sprawie 
chińskiej zawiera punkty, na które Stany Zjedno­
czone nie będę mogły się zgodzić.

Waszyngton, 8 października. Odpowiedź 
Stanów Zjednoczonych na notę Delca&se’go w ogólnych 
zarysach już ustalono i zawiadomiono o niej ciało 
dyplomatyczne. Zdaje się, że Stany Zjeduoczone sa- 
równo nie zgadzają się na zakaz dowożenia broni 
do Chin, jak na pozostawienie stałej straży posel­
skiej w Pekinie, oraz Trwale obsadzenie linii, łączą­
cej Pekin z morzem, ponieważ dwie ostatnie propo- 
zycye, mogłyby pociągnąć za sobą zajęcie terytoryów 
chińskich.

Frankiuri n. M., 8 października. Do Frank­
furter Z  tg. donoszą z Nowego Jorku: Poseł japoń­
ski w Nowym Jurku otrzymał depeszę z zawiado­
mieniem, iż cesarz chiński wydał edykt, polecający i 
gubernatorowi piowiucyi Szansi wybudować nowy 
pałac w Singaufu, dokąd udadzą się cesarz i cesa­
rzowa.

Waszyngton, 8 października. Urzędowo dono­
szą, że potowa wojsk japońskich wraca do Japonii.; 
Podobno w kilku pociągach, wywożących wojska ja- i 
pońskie z Pekinu, znajdowały się znaczne kwoty! 
pieniężne; Japończycy utrzymują, że zabrali tylko! 
amuuicyę.

Wojsko angielskie zaaresztowało kilku Gliiń-: 
czyków, którzy sprzedawali Bokserom amunicję.

F r a n k fu r t  n, M., 8 października. Do Frank- , 
furter Ztg. donoszą z Szangaju: Obiega pogłosjŁU, i 
że chińskie towarzystwo telegrafów pragnie powie-: 
rzyć cudzoziemcom swe interesu, gdyż obawia się ,: 
że majątek jego mógłby być skonfiskowany', calem! 
odszkodowania mocarctw.

U specyalnego zastępcy generalnego guberna- ■: 
tora Linkunga, który jest generalnym iuteudantom j 
południowych portów chińskich, wykryto ślady ta-i 
jeinnit zego sprzysiężenia.

Petersburg, 8 października. Wedle E&sskiegÓ; 
Inwalida Rosyanie w ciągu lipca i sierpniu zdobyli; 
na Chińczykach 144 armat, 1,200 pudów prochu i 28 ; 
chorągwi, a prócz tego zabrali Bokserom wiole strzelb, 
patronów i chorągwi.

Przed wyborami.
P r c g a ,  8 października. Były wiceprezydent, 

klubu czeskiego dr. P a c a k  ogłosił obszerny artykuł, 
jako odpowiedź na mowy Dipauiego i Jaworskiego. 
Winę obecnych zamieszek parlamentarnych zwala nu 
po części także na stronnictwa prawicy, której dzia­
łalność ograniczała się do zredagowania pięknego 
adresu o zasadach autonomii i równouprawnienia. Ale 
w praktyce nic dla tych zasad prawica nie uczyniła. 
Członkowie stronnictwa katolicko-ladowego wstrzy­
mali się od glosowania, w Itfórem szlo właśnie o r *\vao- 
uprawnienie. Jak tedy może p Jaworski twierdzić, 
że Czesi nie "potrzebowali chwycić się obstrukcji, 
gdyż z pomocą prawicy w.-.zystkiego dopiąć mogli? 
Dr. Pacak wspomina, żę podczas obrad delegacyi 
w Budapeszcie, gdy Czesi żądali zniesienia rozporzą­
dzeń tajnych Kiadingera i Śtibiala, prezydent mini­
strów wyraził się w ten 'sposób: „Tego postulatu
czeskiego nawet Polacy i KatulidjL. stronnictwo lu­
dowe już nie popierają11. Gdyby efeijy decydujące były 
wiedziały,- że cala prawica wstawia się za słusznełui 
żądaniami Czechów, nie byłby nastąpił czyn z d. 17 
października, lub też następstwa jego byłyby już us i- 
nięte.

Praga, 8 października. B. poseł E n g  o i 
oświadcza w swoim organie, że nieprawdą jest, ja­
koby nie zamierzał kandydować, ponieważ zobowią­
zał się* wobec cesarza do zażegnania obstrukcji.

Praga, 8 października. B. poseł H e r o l d  
wygłosił mowę w kl-ibie mlodoczeskiiu, w której ko­
mentując słowa cesarskie, że „nowe wybory są osta­
tnim środkiem konstytucyjnym11, wzywał Czeolpiw 
do zamanifestowania swej jedności i udo wo-jLi iąią, 
że Czesi społem przystępują do tego aktu konstytu­
cyjnego.

O obstrukcyi nie mówił, ale zauważył, że rząd 
i Niemcy życzą sobie o b s t r u k c y i ,  dla izołówunia 
Czechów i rządzenia przeciw nim.

Z^juspendowanie księdza. ■
Praga, 8 października. Ks. Seąuens w ‘ Pe- 

plinie został nakazem arcybiskupa zasuspendowany, 
z powodu apostazyi kościelnej. Chciał on podobno, 
celem ożenienia się, przejść ua łouo staro-katoli- 
ckiego kościoła.

Eksoesy. ^
Wiedeń, 8 października. Podczas maszerowa­

nia oddziału obrony krajowej, przyszło wczoraj do 
bójek pomiędzy grupą towarzyszących wojsku luiizj. 
Jeden z pomocników stolarskich został ciężko raniony 
nożem.

Berlin, 8 października. Hr. Buelow otrzymał 
zaproszenie do cesarza do Hubertusstock.

Berlin, 8 października. Zmarł tu znany rzeź­
biarz Hugo Rheinkoid, twórca grup marmurowych 
w berlińskiej galeryi nadwornej oraz pomnika NńbU»! 
w Hamburgu. Pod przewodem Giżyckiego brał wybi-i 
luy udział w ruchu etycznym Niemiec.
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f  t, 8 października. 21 czlotihów Rady
generalii.jj w Madrycie zasuspendowauo i oddano pod 
sąd, niewiadomo z jakiego powodu. •

*■% B sy in , 8 października. Papież przyjął na audy- 
encyi arcybiskupi-- Zagrzebia, Stadleia. ...____

, .f&poćLy i  odzaaozonia
n a  w y s t a w i e  s a d o w n i c z e j ,  .a. fr  - •

. '  Wczorajszy dzień wystawy nie przyniósł nowych 
dziwów —  natomiast publiczności zebrało się w han 
muzycznej bardzo wiele, a ponieważ napływ byI stały 
to też przez cały dzień roiło się w sali. Popołudniu 
ożywił trochę monotonuość koncert 30 pp., a przy 
dźwiękach muzyki —  renety, sztetyny, rauibury, 
wisielki, podrajówki, buraczki i cała litania innych 
gatunków wyglądały jakoś żywiej, okazalej jeszcze.

Główną uwiigę widzów przyciągały do siebie 
produkty pp. Pawlikowskiego z Medyki (owoce), Meu- 
tala z Dublau (owoce suszono) i Jana Muszyńskiego
7.0 Lwowa (nalewki).

Posiedzenie j u r y  w skład którego wchodzili 
pp. dyr. Tyniecki, Kazimierz Piątkowski, dyr. Ma­
ciaszek z Tarnowa, Stark (senior), Ackeruian, Bła­
żek, Rfthring, Stanisław Piątkowski i Idhnil Meutrol, 
trwało od rana do godziny wpół do 2.

Po za konkursem (kors concourr) stali pp. Ka­
zimierz Piątkowski, Szkoła ogrodnicza w Tarnowie, 
Ogród botaniczny w Dublauaeli, p. Winnicki ze Śui- 
tanowa i prof. Janelli z Krasnej.

D y p l o m  h o n o r o w y  za pracę około pod- 
fiiesienia ogroduict.ra w kraju otrzymali [tanowie: 
fdaciaszek, dyr. szk. tarnowskiej \ad par sarnim), 
praż Kazimierz Piątkowski zo Lwowa za też sa- 
ho zasługi.

D y p l o m  u z n a n i a  otrzymał p. Stanisław 
Piątkowski ze Lwowa.

W i e l k i  m e d a l  z ł o t y  otrzymali pu. dr. Jan 
Pawlikowski z Medyki, za owoce, Jan Muszyński 
pe Lwowa za własnego wyrobu nalewki.

M a ł y  m e d a l  z ł o t y :  lir. Ilonom Potocki
Z Łańcuta, za owoco; za toż samo: br, Brunicki
f  Podhorzec, br. Briikman z Mauasterca, Antoni 
JGimowicz ze Lwowa, Stefan Moysa z Rudnik, da­
lej Emil Moutzol z Dublan za nalewki i Stan. Gór- 
jski za zasługi około rozwinięcia spółki owocaikioj 
w Nadwornie za zasługi około poduiesiouia sado­
wnictwa, Konarski z Medyki.

M e d a l  s r e b r n y  wi e l k i  za owoce: nauczy­
ciel Smalec z Tarnowa, naucz. Szarek z Dąbia pod 
Jlrakowem, Stofuński z Kołomyi, radca Błoński ze 
pjwowa, br. Lanokoroński z Rozdołu, ks. Sapieha zo 
(Lwowa, Ign. Kupotz z Przemyśla —  za szkółki 
jdrzewek owocowych: hr. Potocki z Łańcuta, br. 
[Brunicki z Podhorzec, Aut. Klimowicz zo Lwowa i 
;Mik. Woliński ze Lwowa — za zasługi ukuło pod- 
jniesienia sadownictwa: Robinson z Drukowy za,
‘Aukerman zo Lwowa, Hungendorf z Krysowie, 
„Spółka owocarska w Nadwornie" za zbiór nalewek 
i przetworów owocowych, hr. Stadnicki z Krysowie 
za owoce.

M e d a l  s r e b r n y  m a ł y :  Zakład Skarbka 
w Drołiowyżu, Jan Klimowicz zo Lwowa (za wino­
grona), „Spółka owocarska w Nadwornie" (za zbiór 
‘owoców 6 odmian, dających vv danej okolicy najwię­
kszy dochód), Skrzyński zo Żórawnn.

Za szkółki: hr. Lauckoroński, dr. Jan Pawli­
kowski z Medyki.

Za zasługi około podniesienia sadownictwa: 
[nauczyciel Kowalski z Malechowa, Józef Szychow­
ski zo Lwowa, Jan Marcinków z Solotwiny mizuń- 
ykiej za plany.
i M e d a l  b r o n z o w y  za owoce: Soja z Rycli­
jcie, Fida z Tomanowie, Mazur z Kortowa, Kaliński 
,naucz. z Duslan, Kowalski, naucz, z Malechowa, Pa­
czko włościanin z Malechowa, l:s. Szydłowski zo Sta- 
jromiojszczyzny, BiinSyńiz, nauczyciel z Trembowli, 
iks. Wasilewski ze Lwowa, Kienzler ze Lwowa, Sa­
wicki, leśniczy z Kozłowa; Buc ze Zboisk, Hostański 
z Zumarstynowa, Mandzluk mieszczanin z Oleska, 
[Baranowski z Hlibokioj, Stebnicki ze Stryja, Koryt­
ko z Oleska, Grotowski naucz, z .Jaćmierza, ogród 
i botaniczny w Dublinach, Marcinków z Sołotwiny 
imizuńskioj, (oraz drugi za nalewki). Zarząd lasów 
Młodziatyn, Szeparowco Peczyniżyu, klasztor PP. Sa- 
ikramentek we Lwowie, prof. Sybaczewslti z Laszek 
gościńcowych, Głowacki z Medyki, Lipski z Józe- 
iewki, Jarek z Medyki, Seń z Bu co w a, Kalnicki 
z Zofijówki, Łabowicz z Wulki, Szpetman z Wulki, 
[Hubisz z Wulki, Heller z Zofijówki i „Stryjska ro- 
Igatka", szkoła ludowa w Olesku, „Spółka owocar- 
jska" w Nadwornie za zbiór rozmaitych jagód, Sta- 
jnisław Górski za woreczek do obrywania owoców i 
[olchowy grzebień do zbierania czernic, Spółka owo- 
jcarska w Nadwornie za model prasy do wyciskania 
;soku owocowego dla ludu, Kowalski, nauczyciel 
[z Malechowa za szkółki, A. Broniewski za zbiór 
i owoców górskich.
i . L i s t  p o c.h w a 1 n y za owoco : Pani Turosio- 
jwicz z Putiatynice, Kółko ruluicze w Ożydowie, ks. 
Zarzycki, ks. Folwarków, wiościauin Kozak, pani 

lyimmonn, Kaczyński ze Lwowa, Gorel ze Lwowa, 
‘Kr&yż *  Żółkwi, 0 0 , Bazylianie w Żółkwi, Żurków- 
j.&i z Żółkwi, z Oleska zaś: J. Jakimowicz, J.Hry- 
, v^więz, J. Sztachetka, M. Rudnicki, J. Rudnicki, 

M. Piątkowski, Gruhpw»jii, Westfurski,

Mołczanowski zo Lwowa, Zarząd lasów w Na­
dwornie, Zarząd lasów w Dolatynie, Kałuszu i Ko­
sowie, ks. Tychowiuc z Bortnik, K. Brzeziński 
ze Lwowa.

Gminy: Mościska, Krukienico, Krysowice, Pa­
kość, Czyszki (koło Medyki), Strzelczyska, Radyuiec, 
Buchowice, Radochonce, Chód no wice, dalej zaś 
K r z o  c h o w s k i  i Ho  r go  ł z Przemyśla, Spółka 
owocarska w Nadwornie za zbiór owoców z 10 od­
mian stołowych, toż samo za zbiór owoców zebra­
nych przez wystawcę danej okolicy, dalej za zbiór 
owoców tegoż powiatu, jako wzorowy i za najprakty­
czniejsze przedstawienie sposobu pakowania owocóWj 
—  D n r z y ń s k i  za prace około podniesienia sado­
wnictwa i G o r s t e u f e l d  zo Lwowa za octy.

Pani Wilhelmina K i r c h o r, współpracowniczka 
firmy Antoniego Klimowicza otrzymała medal bron- 
zqivy za gustowne układanie koszów owocowych.

Również odznaczeni zostali medalami bruiizu- 
wymi za owoco: prof. R u d e ń s k i  z Białej Oslawy, 
oraz ks. S u m e w.

Do późnego wieczora tłumy publiczności zwie­
dzały pawilon wystawy. Wystawa owoców potrwa 
jeszcze dwa dni, jutro wieczorom zaś zostanie za­
mkniętą.

Czas odnowić przedpłatę!
j e ś e M S i i f ©  s a l e  c l ą c e  d o z n s a ć  p r a e r w y  

w  o d b i o r z e  d z i c a r a i k a .
Warunki przedpłaty:

we Lwowie za październik . 2 k. —  li.
„ „  do końca roku . 6 k. —  h.

z jednorazowy wysyłką:
na prowiucyi za październik . 2 k. 20 h,
„ „ do końca roku . 6 k. 60 k.

z  dwukrotną to-ysulką:
na prowiucyi za październik . 2 k. 70 h.
„  „ do końca roku . 8 k. — h.

Dostawa d o donui we l.w ow ie Q0 h,
Każda zmiana adresu . . . 40  h.

K ażd y  prenumerator otrzymuje b e z p ł a t n i e  E i t l l o -  
t e l t ę  P w l s l t i e g o * ,  złożoną z arcydzieł literatury
naszej i obcej, w zbroszm ow auych  tomach.

Obecnie w ychodzą znakomite, d tak mato znane, „W ykła­
dy  A den ui M ickiewiczu o  literaturze słowiańskiej*.

N owi prenumeratorzy m ogą otrzym ać w yszle ju ż tom y 
B i b l i o f i l i  pu cenie zn iżonej, na okładce uw idoczn ionej.

K R I O N I E t A .
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było -f- 3“ K.

Z armii. Cesarz przeniósł w stau czynny obrony 
krajowej por. Elemera Żuławskiego z pp. nr. 12, dalej 
zamianował kapelanami wojskowymi U kl. w rezerwie 
z rangą od 15 b. u., księży świeckich: Józefa Olszo- 
wieckiego dla dyecezyi turuovvskiej i Romana Rudkow­
skiego -dla Lwowa.

„Gynkhamę" czyli święto sportowe urządził 
lwowski Klub cyklistów wspólnie z Towarz, kolarzy 
przy słabym współudziale publiczności.

Pierwszym punktem programu, był wyścig żoł­
nierski 9 l/s okr., do którego stanęło 8 amatorów. Zwy­
ciężył wachmistrz huzarów p. Gedl (8 ni. 8Y&). drugim 
był wachnnstrz-konował Resteubach, który przybył do 
mety o 100 metr. po pierwszym, trzecim, Zugsftihrer 
Stefanowicz —  o długości koła, czwartym wachmitrz 
Stieglitz o Y* okr., piątym kapral Maar, nagrody pie­
niężne.

B i e g  II. z przeszkodami meta 4 okr. i 9 m. Zwy­
ciężył p. Ouiew z L., drugim był. p. Lewicki, trzecim 
p. Puchalski, czwartym p, Czyński, który przejeżdżając 
przez przeszkodę (siennik) spadł z kola.

B i e g  III. o nagrodę A. K. C. 2Va okr. Zwy­
ciężył Ouiewicz Leon (1 ni. 16 s.), drugim był Lewi­
cki o pół koła, trzecim Ouiewicz K. o 10 mtr.

Bieg IV kostyumowy, połączony z kursem kwia­
tu w um, w którym krakowiacy zwyciężyli jazdą, zaś p. 
Hnpert dekoracyą Koła.

Piątym pu rktem programu była gra w piłkę no­
żną, prowadzona przez p. dra Piaseckiego. W czasie 

20 miuut rozegrane zostały 3 partye.
Nastąpił bieg V cyklistów z publiczności. W bie­

gu tym nie brakło amatorów, dlatego też urządzouo 
trzy przedbiegi, z których wybrani najlepsi star­
to wali.

Zwyciężył p. Lang, drugim był p. Toporcznk, 
trzecim p. Nowina, czwartym p. Buczyński, piątym p, 
Ouiewicz Henryk.

W biegu VI., pieszych, meta 400 m., pierwszym 
był p. Horodyski (1 m. 10 s.), «mgim p. Chołupuicki, 
trzecim p. Dulski.

W biegu VH.f tandemów, handicap, zwyciężyła 
pum pp. Komouiewski-Jakobek (1 nr. 19 s.), drugimi 
byli pp. Gliński-Ouiewiez, trzecią parą pp. L. Ortie- 
wiez-Lewicki.

Zakończeniem zabawy były ognie sztuczne, pię­
knie wykonane przez p. Rutkowskiego.

E m a n ow a n ia . Wiener Zeiłung donosi, że er 
sarz nadał radcy dworu przy najwyższym Trybunał 
kasacyjnym Józefowi D o b o s z y ń s k i e m u ,  przy spo­
sobności przejścia jego w stan spoczynku, tytuł i cha­
rakter prezydenta senatu.

Wiadomości kościelne. Archidyecezyn lwow­
ska oh łać. Iustytucyę kanoniczną na probostwo w Km 
kizoK 8 utrzymał ks. Touiarz Rzeźuik.

Dyecezyn tarnowska. Przeniesieni: ks. Andrzej 
Bartoszewski z Radomyśla do Siedlisk, ks. Zygmuut 
Zawiliński z Siedlisk do Radomyśla, ks Jan Kwarciń- 
ski z Zaborowa do Krościenka, ks. Marcin Florek z Łą­
cku do Wojuicza zamiast do Krościenka, ks. Bryl 
z Brzezin do Zaborowiu.

W rekolekcyach kapłańskich w Tarnowie wzięto 
udział księży 92 ; w Szc.zyrzycu z dyecezyi 35, obcych 
2, zakouuików 6 ; w Zakliczynie 4 0 ; nadto odprawiło 
prywatnie rekolekcye w Krakowie n 0 0 . Jezuitów 6.

E g z a m in  na nauczycielki kobiecych robót rę­
cznych rozpocznie się przed komisyą egzaminacyjną 
w Sokalu dniu 25 października br. Podania o przypu­
szczenie do tego egzaminu należy wnosić do dy rekcy i, 
semiuurym nauczycielskiego w Sokalu najpóźniej do 
17 b. m.

Samobójstwo, w sobotę o godzinie 1 w po­
łudnie odebrała sobie życie przez powieszenie przy ul. 
Joiadeckich 1. 3. Murya W. Paklerska, córka urzędnika 
Wydziału krajowego. Posługaczka chciała się dostać do 
mieszkania a po dtuższem dobijaniu się do drzwi, zażą­
dała pomocy dozorcy domu, ten zaś wybił szybę, 
w oknie pomieszkania i w ten sposób dostał się do 
środka. Zobaczywszy wiszącą na haku u lampy samo­
bójczynię, natychmiast ja odciął, przywołany lekarz 
stwierdził tylko śmierć. Po spisaniu protokołu, zwłoki; 
pozostawiono w domu. Powodem samobójstwa, jak z po-' 
zostawionych listów widać, był silny rozstrój nerwów 
i zawiedzione nadzieje zamążpójścia.

U ro cz y s te  otwarcie roku szkoluego 1900/1 
w uniwersytecie lwowskim odbędzie oię w czwartek d. 
11 października b. r. Nabożeństwo odprawiouem Łukta-, 
nie w kościele św. Mikołaja o godz. 9 rano, puczem 
rozpocznie się w auli uniwersyteckiej uroczystość inaugu­
racyjną. Zagai ją przemówieniem wstępnem rektor ks. 
prof. dr, Józef Bilczewski, następnie prof. dr. Porębo 
wioz wygłosi odczyt p. t . : „Geneza liryki Michala-Auiolu*. 
Wstęp dla publiizuości otwarty.

ISradsćeż na pocicie. Dyrekcya poczt i tele­
grafów otrzymała wiadomość, że nieznani dotyczas 
złoczyńcy zakradli się do urzędu pocztowego w Turce 
koło Chyrowa i po ro&bioin kasy, zabrali przechowaną 
w niej kwotę 5200 korou. Pocztmistrz tamtejszy p. 
Brysiewizz bawił we Lwowie i brał udział w waluem 
zgromadzeniu pocztmistrzów.

Proces redaktora Breitera oskarżonego 
o oszczerstwo un niekorzyść dra Roińskiego, skończy! 
się w sobotę wieczorem uwolnieniem p. Breitera. Przy­
sięgli bowiem im postawione im pytanie w kierunku 
zbrodni oszczerstwa, odpowiedzieli 9 g ł o s a m i  ni e  
a 3 tak.

Z Krakowa donoszą nam, że utrzymują tam 
iż następca prof. Jacka Malczewskiego w Akademii 
sztuk pięknych będzie p. Józef Mehoffer.

Ciężkie poparzenie. Służąca Katarzyna Ra­
wicz, w domu przy ul. Kurkowej pod 1. 7, zapalając 
lampkę spirytusową, celem przygrzania inlcka dla trzy­
manego na rękach dziecka, oblała się płonącym 
płynem.

Przytomna dziewczyna widząc, iż obejmują ją 
płomienie, odrzuciła dziecinę na łóżko, a sama poczęła 
ogień tłumić. Ciężko poparzone ręce i piersi opatrzyło 
jej Tow. ratunkowe.

Otruoie. Służący Michał Saloj nadużył nieco 
alkoholu i w rozdrażnieniu po wyprawionej un ulicy 
awanturze, w której go porządnie obito tak, iż mu­
siało go opatrzyć towarzystwo ratunkowe, napił się 
witryoln. Wezwane ponownie pogotowie, po wypompo­
waniu żołądka przewiozło go do szpitala powszechuego.

Sprzeniewierzenie. Służący S. I. Samów, 
otrzymawszy od służbodawcy swego, p. M. Tracza, 
200 koron z poleceuiem złożenia ich na książeczce 
gal. Kasy oszczędności, zbiegł bez śladn.

Amator ot/ o o ó w . Sadownikowi Stefanowi 
Idzik kradziono od dłuższego czasu owoce zo składa 
przy nl. Słonecznej pod i. 31.

Zaczaił się ubiegłej nocy i przychwycił złodzieju 
wraz z przygotowanym transportem owoców.

Amatorem tym jest kelner bez inuego in  razie 
zajęcia, nazwiskiem Kazimierz Cybuch.

Domową kradzież brylantów notują dzien­
niki wiedeńskie. Spełnioną ona została u hrabiny La- 
hory w bardzo interesujący sposób. Hrabina posiadała 
wspaniały dyadem brylantowy wurtości 6.000 koron. 

•Dyadom ten budził ogólną sensacyę i był ulubionym 
strojem hrabiny. Jadąc do Gorz do swojej bratowej, 
hrabina zabrała ze sobą dyadem, ażeby nbrać się 
w niego, podczas ostatnich dni karnawału. Poczem zło­
żono dyadem do kusetni, która, stela zwykle w pokoju 
hrabiny. W kilka miesięcy później, w czasie odwiedzin 
jednej z przyjaciółek, hrabina chciała pokazać jej bli­
żej ów dyadem —  otworzyła Bzkatulkę i z przeraże­
niem spostrzegła, że niektóre brylanty powypadały 
z oprawy. Tknięta przeczuciem zaniosła dyadem do jubi­
lera i ten oznajmił jej, że kosztowne kamienie zostały 
przez niewiadomego złoczyńcę, zamienione na zwyczaj­
ną i bezwartościową imitacyę. Policy a wdrożyła śledz­
two, jednak wiadomo, że domowa kradziez jest naj- 
trudniejszem dla poliuyi zadaniem.



.feŁCWO POLSKIB* Nr. 468 t  dniu 8

JEowa fabryka szkła w Czechach.
Wr Osialju utworzyło się konsorcjami kapitalistów, ce-

zbudowania i puszczenia w ruch nowej, wielkiej 
iabryki szkła.

Ideał armaty. Jeden z wynalazców w New­
castle wynalazł armatę, która daje 300 wystralów 
na minutę. Pociski jej padają z szybkością G6G me­
trów na sekundę bez wybuchu, bez hałasu i bez co- 
uuia się działa. Armata jest pomieszczoną ua wózku, 

opatrzonym maszyną elektryczną. Do manewrowaniu 
wyBtarezp dwóch ludzi, opatrzouych lekkim pancerzem. 
Jeżeli możemy wierzyć wyuaiazcy, ta nadzwyczajna 
nrmuta zastąpi obecuie ilość innych dziut sprowadza­
nych ua polu bitwy i całe łauy trupów ściele przed 
■ obą. Spodziewajmy się dla dobra ludzkości, że ten 
humanitarny wynalazek pozostauie ua zawsze w dzie­
dzinie projektów.

Stłucz zginął. Nadzwyczaj zabawuy fakt z ży­
cia seminarzystów kijowskich przytacza Boszakowski 
w Eijewskoj Starinie. Dawni seminarzyści płatali 
rozliczne figle, za co rektor karał ich... klasyczuemi 
rózgami. Najsłyuniejszy z pomiędzy owych figlarzy był 
niejaki Maohwod, który miał za zadanie być postra­
chem rektora, całego semiuaryum a nawet i miasta. 
Zdarzyło się pewuego razu, że Machwod zrobił jakiś 
■sknndul w mieście, który przekroczył miarę jego zwy­
kłych figli. Rektor kazał mn się stawić natychmiast 
dla otrzymauia zwykłej porcyi rózg. Po małej nauczce 
—  rektor nakaznje Machwodowi rozebruć się do ope- 
racyi. Machwod milczy.

—  Rozbieraj się I —  woła rektor.
— Nie mogę!
—  Dlaczego?
—  Na klucz zamknąłem a klucz zginął!...
I Machwod odsłoud poły surduta a oczom obe­

cnych ukazały się spoduie Machwoda zamknięte na... 
olbrzymią kłódkę. Rozległ się śmiech. —  Sam rektor 
śmiał się do rozpuku. Machwod stał niewzruszony po­
śród ogólnej wesołości. Wreszcie rektor rzuciwszy zwy­
kłe du.ak —  poszedł darowując rózgi, skoro „ klucz 
zginął1*.

Najmniejszą laleczkę na świecie prądu 
kowauo obecuie na wystawie lalek w Wiedniu. Dama 
ta, pomimo, że miaia centymetr wzrostu, była już po­
deszłą staruszką. Wiek jej bowiem liczy! się na cułe 
sto iat. Leżała w osobnej witryuce i zachwycała całą 
lilipucią pnbliczność. Niemuiejszy zachwyt ua tej wy­
stawie wzbudzały całe kolumny konnicy, artyleryi, pie­
choty w znanych austryaokich mundurach, a także i 
w kostyumach augielskich, francuskich, a nawet chiń­
skich żołnierzy. Armia ta liczyła 3.800 żołnierzy. Jest to 
dzieło Ludwika Schweizera, pozłotuika, który armię tę 
od 7 lat dla swoich dzieci sporządzał.

Z m a r l i :
W e L w ow ie : Julia z  B erdyszów  K ow alczuk , w ilow a, lat 

70, zaopatrzona ŚŚ. Sakram entam i, umarła w zabudow aniu PP. 
Benedyktynek obrz. lać.

Ile kosztują wybory w Anglii?
Anglia wybiera obecnie nowych posłów do Izby 

gmin. Część ich jaż wybrana. Wybory skończą się 
ostatecznie z dniem 15. października i dadzą niewą­
tpliwie lordowi Salisonrenm taką większość konser­
watywną, jakiej pragnął. Zakończenie wojny trans- 
waalskiej, mimo ciężkicłi uciiybień i grzechów angiel­
skiej administrricyi wojennej, jest atutem w rękn 
stojący «h u steru rządu torysów. Naród cały dał się 
porwać szałowi imperyalistycznemu. Opozycya libe-

K A P E L U S Z  K S IĘ D Z A
POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(T łum aczone z  w łoskiego).

(Ciąg dalszy).
Dotarłszy do tego punktu, wzdrygnął się, obaj- 

rzał ze strachem w około, usiadł na kanapie, czu­
jąc że puls tijo mu gwałtownie a serce kurczy się 
boleśnie.

Szczęściem był sam.
Spodziewał się, że te sensacye przejdą z czasem.
Życie jest jak rzeka, która po burzy ma mętne 

fale, ale te fale spłyną, a woda znów będzie prze­
zroczysta.

Pociągnął za dzwonek i kazał sobie przynieść 
kawy z rumem. Rozmawiał trochę ze służącym klu­
bowym o obojętnych rzeczach, aby przyzwyczaić głos 
i rozerwać umysł.

Zebrał potem pieniądze bez rachowania, myśląc, 
że gdyby ten kaprys fortuny był przyszedł dniem 
wprzód, byłby sobie mógł oszczędzić zabójstwo 
księdza.

Raj i piekło są na spodzie woreczka. Włożysz 
tam rękę i przez traf wyciągniesz.

Tak rozmyślał, schodząc ze schodów, czuł się 
zmęczonym... szczególnie w rękach.

Stając przed drzwiami, przypatrywał się lu­
dziom idącym w rozmaitych kierunkach, krokiem 
szybkim i pewnym tych, co wiedzą gdzie i po co idą.

ralna, rozbita i osłabiona, nie wytrąci tym razem 
berła konserwatystom. Więc polityczny rezultat wy­
borów nie zmieni składu parlamentu. Niebawem bę­
dziemy się mogli przekonać o tein autentycznie. Na­
reszcie interesuje nas najwięcej sam ap*u*a# wybor­
czy w Anglii olbrzymi, skomplikowany, dla stosunków 
tamtejszych typowy i co najważniejsze—  pochłania­
jący sumy nieładu.

Od roku 1832 rozszerzano stopniowo rozmai­
tymi billami prawo wyborcze w W. Brytanii. W r. 
1880 było ogółem 3,039.032 upoważnionych do gło­
sowania przy wyborach do parlamentu; pięć łat póź­
niej liczba ich wynosiła -5,711.920. Obecnie cyfra ta 
urosła prawie do 7,000.000 wyborców', z których 
wszakże zaledwie dwie trzecie w rzeczywistości rzuci 
glosy swe do urny. Przy ostatnich wyborach oddano 
łącznie 3,867 000 głosową a wydatki wyborcze kan­
dydatów poselskich, w liczbie 570 wybranych, złożyły 
się ua sumę 773.330 funtów szterliagów. Przypuszcza­
jąc, że kandydaci nie wybrani, również tyle wydali, 
otrzymamy w odpowiedzi na pytanie: ile kosztowały 
ostatnie wybory do parlamentu angielskiego? —  okrą­
głą cyfrę półtora miliona franków.

Ustawa wyborcza w Anglii surowo zakazuję 
kandydatom wpływania ua wyborców przekupstwami, 
traktamentami, groźbami itp. W  myśl ustawy wolno 
kandydatowi wydać ua przeprowadzenie swego wy­
boru tylko pewną maksymalnie określoną kwotę, ten 
zaś, komu dowiodą przekupstwa lub innych nadużyć, 
traci do końca życia prawo wybieralności raz ua za­
wsze. Ustawa jednakże nie może zabronić, aby ubie­
gający się o mandat obdarzał n. p. „przyjaciół swo­
ich" podarunkami lub sprawiał im przy tej sposo­
bności wszelakie inne przyjemności. Toż wyrobiła 
się w Anglii tradycya, że kto się ubiega o zaszczyt 
wyboru, od tego żądają przenews/ystkiem, aby gro­
sza nie skąpił. To pierwszy niemal warunek powo­
dzenia. Stąd też sięgają po mandaty wyłącznie pra­
wie ludzie bogaci, których stać na to, aby kilku czy 
kilkunastu tysiącami zjednać sobie życzliwość wy­
borców, względnie ich głosy.

Przyszły wybraniec musi tedy wynająć w okrę­
gu wyborczym odpowioduie apartameuta i utrzymy­
wać przez czas jakiś dom otwarty, urządzać przy­
jęcia, sypać pieniądzu* na cele dobroczynne i nie* 
dobioczyuue. Biada mu, jeśli zapomni mianowicie o 
znaczniejszych datkach ua rzecz kościołów sekt roz­
maitych. Nncliodzą go również przedstawiciele miej­
scowych i okolicznych klubów sportowych, oddają­
cych się kultowi krokieta, footballu, lawnteuuissa 
itd., a jeśli się nie opłaci na każdą stronę, może 
być pewny, że z dotyczącej grupy wyborców ani je ­
den głos nań nie padnie. W ten sposób setkami 
funty szterlingów odpływają z kieszeni kandydata, 
podczas gdy sam wybór, stys(Arnie do rozległości 
okręgu i liczby wyborców, kosztuje od 50 do tysiąca 
funtów. Wobec togo, że członkowie parlamentu 
w Anglii nie pobierają: dyet poselskich, wstęp do 
Izby gmin, jak wspomnieliśmy, jest dla ludzi nieza­
możnych, up. robotników, niezmiernie utrudniouy. Je­
dynie dzięki akcyi zbiorowej orgauizacyj robotniczych, 
które składkami zapewniły wybrańcom swym utrzy­
manie w czasie służby parlamentarnej, zasiadało 
w rozwiązanej świeżo Izbie czterech postów, z za­
wodu robotników.

Z chwilą, gdy nowe wybory zostały rozpisane, 
amator mandatu poselskiego mianuje swego agenta 
wyborczego, którego zadaniem niebo i ziemię poru­
szyć, byleby tylko patron jego wszedł w podwoje 
parlamentu. Agent taki kieruje całą akcyą wyborczą. 
Od niego w znacznej części zależy evmtus. Przcde- 
wszystkieiu w najrozmaitszych miejscach okręgu wy-

Nie padało już, ale powietrze było duszne, ulice mo­
kre i błotniste.

Baron stuł, nie wiedząc co ze sobą zrobić, czy 
wrócić do domu, czy odwiedzić Mariuelłę, czy iść tu 
zjeść, choć wcale nie miał apetytu.

Przejużdżuły powozy, fiakry, omnibusy pełne 
łudzi; każdy z uicii miał myśl jakąś w głowie, wolę 
w swern ciele, coś do zrobienia, do zaniesienia, do 
odebrania. On sam był jakby zgubiony pomiędzy nie­
mi: właśnie tak, jakby natężenie, ażeby zabić tego 
ks.ędza, było pochłonęło wszystkie siły jego życia i 
tkwiło jeszcze w nim, jak suchy człowiek w suchej 
łupinie.

Szczególna ciukawość powiodła go w ludową 
dzielnicę del Mercato; ale w pewnem miejscu za­
trzymał się. Wydawało mu się, że Neapol jest na­
pełniony księżmi. Nigdy nie widział ich tylu. Spo­
tykał jednego na każdym rogu. Być może, że pierw­
szy raz zwracał na nich uwagę. Tylu księży I

Stanął przed wystawą księgarską i przypatry­
wał się rycinom i fotografiom; dał się nawet skusić 
na k ‘ . . . . .• J  ,-WUUUłj   * ~--------
ua kupno podróży Stanley’a przez kontynent afry­
kański. Uzuł potrzebę emigrowania gdzieś myślą, aż 
przepłynie wiele, wiele wody.

Miarkował już, że jest łatwiej zabić człowieka, 
niż zabić wspomnienie.

Nie był w stanie rozweselić się i żyć jak da­
wniej, minuta za minutą, jak zegar. Trzeba było do­
brem uderzeniem popchnąć życie naprzód i na jeden 
raz strącić wszystkie zeschłe liście.

v n i .
Kapelusz.

Cztery albo pięć dni po okropnym wypadku, 
któryśmy opisali, don Antonio, zacny proboszcz w San-

borczago otwiera lokale ko.uititu, s’ :ąd na najbliższą • 
okolicę sypią się odezwy, portrety kandydata, cała 
literatura wyburoaa. Oczywiście mityngi i wiece od­
grywają przytciu role ui^oośim, iią. Tęgi w zawodzie 
swoim, angielski agent, wyborczy > piacany bywa no 
wagę zlotu. Nie jeden z nich zarobi na kampanii 
wyborczej 800 do 1000 funtów, n:e licząc innych 
podarunków „ p r z y j a z n y c h k i ó r o  go czekają, gdy. 
kandydat jego zwycięży. Pi-zy ostatnich wyborach, 
jak świadczą dokładne, urzędowo, autentyczne wyka­
zy, wydano na same honururya agentów wyborczych 
ogółem 151.174 funtów sztoilingów. Dalszych 80.000 
fuut. kosztował ich persona! pomocniczy, służba, roz 
nosiciele, woźni, laufry, t. z w. i ■jicasacrg, których 
mała armia roi się podczas wyborów. Catwansers, to 
urzędowy tytuł Łych obu płci agitatorów, którzy ma­
ją  zadanie nachodzić wyborców w mieszkaniach ich 
osobiście i wysławiać im zalety, cnoty, zasługi da­
nego kandydata. Natręctwo doprowadzają do szczytu 
ci domokrążcy polityczni. Oczywiście kobiety są nie­
znośniejsze jeszcze od mężczyzn. Nie opędzi się im. 
kto nie złoży uroczystej clekiaroyyi,. że odda głj.- 
swój na wysławianego kandydata, od którego wybo­
ru zależy dobro, przyszłość, postęp Anglii.

Daisze, nieuniknione wydatki kandydatów pyzy 
ostatnich wyborach składały się z rubryk następują 
cych : 25.000 funtów szt. kosztował najem lokalów 
wyborczych t. zw. „Coiuinitt.ee liooms” , na piiblicwm 
mityngi, których liczba w czasie kampanii dochodzi
13.000 do 14.000, wydano ogółem 120.000 funtów. 
osob:ste wydatki kandydatów wyniosły 40 000 fun­
tów, druki, anonse, reklamy, depesze, portory 
łącznie 259.174 funtów, inne wydatki okrągłe
100.000 funtów, tak, że wszystko razem pochłonęło, 
jak zaznaczyliśmy wyżej, sumę 7^-333 funtów szt. 
co rozdzielone na 670 posłów do parlamentu wy­
branych, daje przeciętną cyfrę kosztów przeszło 
1100 funtów na osobę.

Jako interesąjący wreszcie szczogół zanotować 
warto, że najdroższe są wybory w samejże Anglii 
i Walii. Ostatnim razem kosztowały one tum 'łącznie
514.000 funtów szt. Szkncya wydała na nic ty i ko 
88.000, a Irlandya zaledwie 16.000 funtów.

0 OD e p e s z e  B u u a d l o w

Z targa pieniężnego.
W i e d e ń ,  7 październiku. Zamknięcie w czor. gieMy pop ni 

N otow ano: Akoya iiustr. ZukL kredytow ego 651*50, Akcye w g : 
ZukhiJu kredytow ego 661*— , Akcye anglo-biuiku 272*— , Akcye 
U-oionbunku 540*— , Akcye Landerbuuku 412*— , Akcye JJ.-mU- 
vereinu 481*— , Akcye Bodencredlt 860 — , Akcye Gul. Banku 
hipotecznego 634*— , A kcye kolei państw ow ych 659*25, Akcye 
kolei południow ych 108*50, Akcye Trum w ay A. 2 7 6 — , B. 270' 
Akcye kolei lilbetliul 430*— , A kcye kolei póhi. 60*20, Akcye 
kolei czcrii. — *—  A kcye Aipiny 444*— , Akcye Rimu M tirnay 
520"— , A kcye l ’rag. T ow arzystw a żel. 1720 '— , A k cy e  iuóayk' 
broili — *— , Akcye tureckie tytoniow e 2 9 3 * --, Oblig. węg. ind 
89*«6, Kenta m ajowa 97*15, Austr. Kenta koronow a 97*25, 
W ęg. Kenta koronow a 90 '6b , 5(1 I. Listy T ow . kred. ziem
90*10, 4  proc. listy Bankn kraj. 9 2 '— , 4*/a prc. Banku krui.
99*— , 4 prc. listy Banku Lip. 9 75, 4 '/a prc. listy Banki
Lip. 98*50, 5 prc. listy Banku liipot. IOU’50, 4 prc. Lal. Ohlfc 
prupiituc. 00*45, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18!):! r. 91*85, 4 prc,
P ożyczka ni. L w ow a 88*50, i.osy  tureckie 106* —, Marki I LH*3D 
Hubie 255*50

U sposobien ie : Na w iadom ość o  śmierci br. S chossbc.-
gera licha, późn iej p o d  wpływem  komunikatu v.-ęg. biur; ko 
respondenuyjnego sp ok o jn ie jsza , zam knięcie mdlę. *

W c t iN f i ,  7 października. Przy caiiik.-ujclu w-:v. w i a j. gieł­
d y  : Kredyty 203*60, Slnatsbuhny 140 — ,  iiiscoulu  io-uau-
dlt 172''— , Berlin.- T o w . handl. 143*20, Liiuru ICIÓ'40 lioclniiuoi 
172*75, Kole] |>óiu. w sch od oo  pruska .-.6'60, Kuble za golow i:-; 
216 25, Kolej w aisz.-v .ied . — *— , Kolej m orza śródziem nego 
98*— , Kolej Merldloiiul 131*— , L osy  tureckie 107*25, Kei.-tw 
wioska 93*9u, „ llu rp en ec"  kopalnie węglu 180*90, Kolej Aiu-

tafusea, był w swoim ogrodzie, podlewając swoj 
ulubione róże i opędzając się mrówkom, które oka­
zywały się zanadto niedyskreCueiui wobec człowieku, 
mogącego zagrozić im ogółem i siarką.

L.iiądz Cyryl spoczywał spokojnie \> swojej 
cysternie pod kupą cegieł.

Świetne słońce ponuinne, przez gałęzie i liście 
obrzucał?) ścieżkę ogrodową i osobę starego probo­
szcza plamkami złotemi, po uszającemi się, jak 
płomyki.

Całą siłą swoich czerstwych siodtndziesięciu 
lat, don Antonio używał przyjemności chłodnego po­
rannego wietrzyka. Poranek iest młodością. d:.iri; 
młodość, która co dzień powraca, podczas kiedy ta 
druga, niestety, nie wraca juz nigdy.

Ale dobry starzec, czując obrzucane swe siwe 
włosy świeżymi listkami swoich kwiatów, myślał, ił­
ża łaską Boską, jest zawsze dosyć młodzieży, a ser­
ca dobrych ludzi nie starzeją się.

Tak stał z podlewaezką w ręku, kiedy przy 
biegł Marcin powiedzieć mu, że story Salwator upad; 
ua drodze, dotknięty jakąś ciężką słabością. Nipęi, 
don Antonio pójdzie po niej święty; może jeszcz.- 
zdąży ua czas — a on. Marciu, pobiegnie zadzwonić.

Don Antonio zostawił podlowaczkę, pospieszał 
do kościoła, nałożył swój trój graniasty kapelusz prze 
ciw słońcu, wziął stułę i naczyńko ze świętymi ols 
jami i tak szybko, jak nogi mu starczyły, pobiegł d - 
willi, poprzedzony przez Mfjjliu wieśniaków, którzy 
pomogli nieść Salwatora do domu.

(C. d. V).
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le c o n e  jak  n a jle p ie j przez 
rod z in y , u k tó ry ch  k ilk a  lat 
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K oln sz. 5464

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t k i B B i N t a w  l U s s i « w s k i .

Dr. Wallach,
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w n ik , z d łu g oletn ią  rutyną 
w  ro zm a ity cu  sp ra w a ch  m oże  
b y ć  w kużdetu w iek szom  przed - 
si jb iors tw ie , in s ty tu c ie , e w e n ­
tu a ln ie  te ż  w  w ię k sz e j k a n ce - 
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katteya do w y s c k o ś e l lOOOl) 
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s z e n ie :  L  2130 C entra lno Bi u­
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p K o s z n k n j ę  p o k o ju  z  w i- 
ktem  w  o k o lic y  U n iw er­

sytetu . W ia d o m o ść  O O. U al- 
w ersy te t . 6501

Generalny ajent
d la  G łilicy i i B n k ow in y  
zosta n ie  ntttycbm iast p rzy ­
ję t y ,  w y u m g a  s ię  ru ty n y  
w  d z ia le  ż y c io w y m  i  r o ­
b o tn iczy m  K atteya p o ­
trzebn a . Z g ło szen ia  „Al -  

lia n z “ K op ern ik a  32. 
r j__________________________ 5304

z p r z e d n ie j  
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1288 sp rzod a je

Towarzystwo tkackie w CiinianaEii
w  w ła sn y m  m a g a z y n ie  w G lin ia n ach , ja k o te ż  w  ba­
zarach  Z w ią zk u  p rz e m y s ło w e g o  w e L w o w ie , K ra­
k o w ie , P rzem yś lu , T a rn op o lu  i N ow y m  S ączu , tu­
d z ież  na W y s t a w i e  o k a z o w  p r z e m y ś l a '  k r a -  
] o ' . r ź £ ź  w e  L w o w i e .  —  C en y  u sta n ow ion e  prz :z  

T o w . są  w y ra źn ie  o z n a cz o n e  c y fr ą  ua k ilim ie .

>-*(p c(p tJffa er(|y5 *■'[ '

'Ir  "Ir "Ir "Ir "Ir "Ir ,
“ »  S f Jl «|Ł -!

" S l t e t m a  ra flu ery a  n a fty  po . 
J*- s z o k u je  zd o ln e g o  a  r ze ­
te ln e g o  cztG w ie ta , k tó r y b y  po­
tra fił te ch n iczn ą  c z ę ś c ią  te g o  
p rzed s ięb io rstw a  *am  k ie r o ­
w a ć . O ferty  z  p od a n iem  w y ­
so k o ś c i p en sy i i b iog ra fii, n a ­
le ż y  w n ie ś ć  d o  A d m ln is tra cy i 
„ s ło w a *  pod a d resem  „N . M. 
19 00“ . Żąda s io  ró w n ie ż  g ru n ­
to w n e j z n a jo m o śc i p rzera b ia ­
n ia  p o z o s ta ło ś c i z  ra fin ery  i.

b045

K a n t o r z y s t a ,  w ła d a ją c y  
j ę z y k i e m  p o ls k im  i  n i e ­

m ie c k im , o h r z e ś o ia n in , - n a j ­
d z ie  m i e j s c e  w  P a p ie r n i . 0 -  
f e r t y  w ' ob u  j ę z y k a c h  p o d  
a d r e s e m  : P a p i -rnia. w  B i e l ­
s k u . 5342

ZMOGAS

1)0  nabycia 
w ekspedycyl „Słowa 

ć»v  Polskiego" ul. Clioiążczyzny i. i.
W ZNACZNIEJSZYCH KSUJOAHNIACH 

4'«7ibh 5 k o r o n .

"Ir "fr "tr "fr "Ir "fr «!r "ł*  ,7A ) Jffly

\F>.»

•'HWIEK II
jedyne w kraju pismo codzienne 

ilustrowane
przynosi najnowsze wiadomoźoi z kraju

i zc świata.

I D w a  fe ^ je to n y  1
W IE K  X X .

wychodzi coćlziefi o s^odzinia 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowski cli, 
skutkiem czego zawiera t e l e g r a f y  z  c&ta- 
tniej chwili, których żadne inna pisma 

podać nie może.

rycinami.
M i e s ię c z n ie  k i l k a d z i e s i ą t  i lu z t r a u y j ,

W IE K  X X .
je s t  nnjtanszem pismem codziennem w całej Polsce.

P r e n u m e r n ta  m ie s ię c z n a  w y n o s i :  
w e  L w o w ie  1 k o r o n ę  — u a  p r o w iu e y i  1 k . 5 0  h . 

Egzemplarz 5 helerdw.
A d r e s :  W i e k  X X . ,  L w ó w ,  C h o r ą i c z y z n a  

l. 19.
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Suż wyszedł IllimiZ JtGlA PSLSKIE60“
B r  OPRAWNY W PŁÓTNO

Cena i  kor. 20  h. — Z przesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. —  Za zaliczką się nie wysyła
(U m y s J o w y Q«l.

« 666 . — 968, 441*50 442 00m 1720.— 3730° —. 1685 — ■(.05 —
« ll. 293 — 2U&.50

• 436— 4 7 0 . -

• 11*46 11*50
« 11*45 11.49
• 10*27 19*29
• 23*65 23*73

• 118.27 118.47
■ 90*40 0U-:jU

» 8 *6aV* 0* 56l/ł
• 24.17 24*2j

iZnys g ie łd y  w ied eń sk ie j

Z  dnia 6  p a źd z iern ik a  1 9 9 0  r.

K u rsa w sz e lk ich  u k oy j i  ró żu y e h  lo ­
sów , n otow a n o  są  „ o d  s z t u k i *  w  w a lu cie  
k oron ow e j-

O i c ó l u f  d ł u g  p a A i t w i ,
jiła«ą ta dają

Rent;a papierowa • • • . ■
h o n ta  prebn ia  • • • • ■ •  
1,'oay a ro k u  1854 p o  250 al. m k. 4°/o . 

ł 180U po 5u0 »ł. wa. &°;o .
’  * 1860 po 100 zł. 5°/o .
* " 1864 pa 10U zł. . .

97.15
97*0̂
171-

131-60

07 35 
97-25

r 2 -~
13- 00

161 —  103 50  
185.50 lOO-ŁO

n l u e  p n ń s t w a  K r a j ó w  w  R adzie  państw a 
rep rezen to  w an yob.

ałota wol. od pnd. za 100 >L 
■wo^na od pod. 4°/# »a ioo kor. . 
iuwufctt. w a t r .  3>,*0/u ził 200 k o r . .

114*70 114*90
97 35 07—
S2'45 82*05

92*75 93 75

111*60 112-40

116*60 117*50

03'6'J 94*50

422*20 424.—

O b l l g n e y e  K o l e j o w e .

K ol, Ąrcyku. Albraclita su lii') »ł. *u,u .
K ot. Cdsaraowej E ltbieiy w zlocie wolna 

od podatku za 106 uł. 4"a 
Kol. Cetmraa Frunciazka JmafnaR luual.

1 4̂®/#  .............................................
Kol. Ąloyka. Radolfa w wał. kor. wolna 

od podatku a» 200 Jtor* 4°/o 
Koloj Karola Iiudwiku po 200 eh ink.

(Dbleuipl. alt ty e) 5u/o

O b U c a c y e  p i e r w s z e ń a i  w a  (k u le jow e).

K0ł, Arc. Albrechta auu *r. &°/o , — ~„ w* alucia aa 300 sk. 5°/e . . i 9J25 9275
Kol. bdkuwtóakie lokal, aa 200 koron

94 50 95 50
Kol. ual. Karola liHdwika za 200, luOal.

* >  ,  - ............................................................ 93*70 94'40
pl lwowbko-pzeni.-jASHktaj a r- I894aa

• Pff knr.3°/p . 83*—  9 4 -

I I  l n y ;  p a n a l w i a  k tu jo  w k o r o n y  w ^ U r a k i o l

V/7g, alola reiim  cn 1U0 al. 4°/'0(  ,  113*85 114 15
a _ a w wal, kor. 260 «t.
• pbi. d /̂u ,  80*68 90*80

kor p .uiop. ■ 4V»°;e 100 ■ 93-10 98 '—
W ęg. bl. b jif, log iil l.'i«y zr 100 ■). 4 pr* 138*-- 110.— 

m po4preii)i(iwit za l ,,Ił al. . 163*25 164 25
m » s za 5" al. . 163*25 164*25

Bune iiuMIcsne ę s ty .J S l.
Tul. kraj. Ifuku.rliiy a r. lHfłis. Ioh.

260 al. kor. 4H/y . . . .  
finUtjwInukle tb ł propli>"uyjiia Inn. br

100 Ul. 5°/o . . . . .  101
(Jałlo, p u l. kraj. ■ r . 1H7B ua Ido zt. il\j 
Rnllc. pu l. kcjij. m r. Ibnii za 200kur. l  ’«
Ralla. nbllg. propbu a »oku 1HH0 za Hl(|

aL4“ ł. . . . . .  95.—
1'uiyuakn piumluwa iu. WIudnliiB r. H74 122*50
Poźycnkn mlautn IiWowa h roku IHuti ««

100 mi. 4V»1 . . . . .  —1■—
Henia wluaka za l(JO kur. 4,ł/»  . • — ■
1’Użyazbn bulgaruka a r .  13012aa luo ■). tł*y«

91 40 92*30 

102*— 

9U*— 51*—

85.80
123*50

96.60 97.50

lla ly  d ln la atLfljjip M s t a w n c .  ODUk. W poi i 
(zu  100  sel. N om .). 

Auutr. zakl. krafl. alem. Juz. ** litl Ui 4'W 
Uukow Ińahl mak), kred. »lui». luu. li°/o.

.  ln» .
(U l. Aku. bank kly. lou/u pruiu. iurf.

. . .  Jon. 50 lat 4V*"/«> .
.  ,  .  .  .  U0 la» aa Mit

kuruu 4 /̂u . . . . . .
Gal. T ęw . krkd. aloiu. 4®/o lud. liO lal . 

. . . .  4"/J lua. 41 lat .. . , *",■> amr. . .

. . . .  *V  aa iioo kur..
Banka krajuwagu din (iitllcyi I Duduoi.

4V»n/o fil1/ ,  la l awnilutt . •
liajiku krajów, lun. 671 * lat za iUlff kur. 4"/« 
Haliku Uaajimegu uluijf. kumali, l! ami. 
Jianku krnjuttegu ubiło', kumali. U •ni, 42 

lal i jł  200 kur. 4 l>Vu . .
BnnUu krajowego ubligac. bułuun 4, aia 

45-iat., za 200 kor. 4 >  . . ,
liuńku krajów, obi. kul. los* na 200 bor. 4‘Ye 
AltHlr, wyglarMk. banku 401/* lal lua. *V*

O b U e n e j r e  ■ p ra w em  plerwsaoAntwai

z ii  1 0 0  z ł .  n o m .
K ai. liwów-Uaar.-Jaazy .a r .  1884 aa 00(1

at. 4°/o lim luj 10‘Yu . . .  88 . —  86*70
Kulel l.wuw-1'aern. a r . 1384 anUutlal. 4'V* 92 20 93* —
G zi. kol. luk. wuchuilu. auMJO zl. 4*V* — *—  - -  —
Ual. W qg. kołel *t»i. 1870 m  2<łl) zl. &f,/Q 102*60 103 50 

.  .  1878 =a 2 0 0  zi. fi”/z 1 0 3 * -  104—
.  -  _ _ 1«H7 za HI al. 4 V<I 9I*--V 82

98.75 94.75
103.20 103,70

0 5 .— 05.4(1
109-68 120,—
08.6D 99-50

90.50 91.50
9t 50 92.50
02‘75 83-75
9 2. “5 03.75
88.30 90-40

88.50 99.50
02 .— 93___
100 75 101 25

99.76 100.75

93*— 9 4 * -
83 .— 9 4 . -
93.51 99.50

lt iż n e  Ii-j j .
a) lio a y  p r o c  ant o w a . 

Austr. zakl. kr. z . obi. pr. a r. ltlHO 8 'Yi 
.  .  . . .  1HH08"/*

Io w . teg - na Dunaju lUO al. nik. *■■,» .
Uregulownnle Dunaju a 18711. lOOzl. 5'»e 
W ęg. lian ku Ulp. pi# mu 4a/0 ,  ,
Pożyć aku 111.  TryauU 100 al. m k. 4V»'/*

»  m . .  5u al. 4’Y»
P oiyaska rurb. ptum. po 1(1(1 frauk. 1'ik 
Turaubfu ahl. prani, kalaj, pu 4>Hi fr.

b) D oiiy b e z p r o c e n t o w i
lludpi.DD*lknuhlz (lljlblllUAl fi z l . *
SSnkl. kr ad. dlii U. 1 p. po 108 z l. .  •
fla ry  40 a l. ink. .  .  .  .  •
ru»yu«kn 111. Iimbraku 2(t zl, # ,
l.uay ai. Urnkuwa iiO al. .  ,  f
tau4yuzka iu. Lubiany 20  ,
Ofcu 40 a l. ;  ,
1'nlBy 4!i al. m k. . . .  .
Czerw, krayia nuiłtr. Iow. 10 z l. .  .
Uaorw, krayńa w-jg. Iow . 0 * 1 . i
buuy fu ml. aru. Kudulfa iii *t, # a
baliiin 40 ai. m k. . . . .
Put Huiciiuigska -0  «1.  ,

.  (łunuia 4u au  nlk. •
Pożyczka 111. a  iiiu lu ru w r. M  
WniiiHlelna MO zt mh_ . . . .  
Luirij kuuiuuafiio 111. Wiednia ■ lH 74r.

A K c y c  praedalyD luratw ' I r t u i ip ^ r lo w jo lb

Dukaw. kia. ok. (abp. płarw.J 20(1 ul. rr=
4 "6 k...................................

,  Jako. uakl.) 2(łO *f. =
400 k.......................................

Hula* pOłn.*aaa. Kord. lu o o  zł. uik. =
2100 k. . . . . .  .

9 liwfiw-l!aani.-JnuBy BOA * l .n 4 0 ( ik .
9 łiHako(ln.-|allo. (ul 21)1) z , = « 4o0 k.
9 paAaiwiiwyok “ 0U *1. ar. s = 4 8 0 k .
m puluiliłltiwuj 2(1(1 z. 5 n u r .= 4 8 0 k j
9 wyglur. gnlłu. I. 200  zł. s= 4 i)u it

238.76 24'*75
233*25 234*25
3 4 0 . - 360.—
254 — ł50*&0
230*50 -? 8 30
3 7 0 . - —

180' — -mm
76*— 78.—

105.75 106*75

12.80 13-80
390.— 391 —
12 6 .— 128*-

65.50 68.59
71.50 72*25
49.— Łl*—

126.00 128.50
128 — 129.—

41*25 43.25
20.25 21.26
6 0 .— 0 2 * -

170*- 173 —
6*2 '— 64 .—

198*— 200 .—
150.— 1 6 0 * -

8 8 9 w 390 —

890-—  4"0*—  

2 8 4 ' -  —

0030. — B040.— 
5*28*75 529*75 
382,
658'75 
108*—
40 6-—

400.- - 
609.75 

109— 
410*-

A k c y e  liu n k ó w  (z u  aatukq)u

1 Angiu anztr. 120 «i. 
PeHBi. bżiika I
Hnnka

balldl. |j(!li zt,
Zbui. kred, lila kautllu 1 przam. p. al.
W qg. bauku krudyr. 2D0 si
D rŁ  e/auHlr. )uw. u k .  fiiK) « i. .
Gal. kitu ku lilpul. 2 0 0  z l. .  .

rJ ,  dla liaudlh l prnaui. 2 HO «l. 
lim.Łii din kraj. korumiyok 20(1 at. .  

B Auiitru*nfig, (100 at. . .
m Kwliiak. llliiiutiiiaiik) łJfl •

C zek. bnukn a a iĄ»k. K io  4!. 
ŻiYiiainuiiHka iianka 1 0 0  zt.

272*—  
256S -  

651 25  
661 ■—  

1404. -  
634*— 
856 -  ■ 
412 —  

1690. - 
54(1.—  
‘Ż&7.50 
258* —

274.—  
*,!57U.— 

652.25 
662*— 

1414.— 
036*—i
364.—
4 U ._

1700 —  
5 4 2 .—  
-58,50  
253 50

Galie, karpaa. iiafl. (uwarz, fioit kur.
Austr. Tu w. górnica* Alplua li U at. 
Prazklzgu T o k .  kuta 11. przam. M00 
ticbodnlca GIKI kur. . . . .  
Turuckia aaru, lyioulaw . 2<i0  fr . ppr. 
Trifalł law . kup. "ilK^a Jil al.

W a l u  tr.
Dukał coearaki .  . .  ,
Auutr. w ęg. 8 af.jia m udata.
HO-traukówba • • ■ • .
MlMuarkówka . .  .  • .
UiłBeyjzkiiińUiUperyHt • • •
Niemieckie buiiknnty aa I0(J makak 
Włuuklu baukiioty aa tOOHc • t 
IlublU. «  a • •
lduavureny, ,  a .

B erlin , tlnltt C października:
pu.1. . .  i j.ty  u u t .w a .  łu n ie .S u r ,*  a - H  

. . .  II' u iitoc. . .

.  „  . U  r r c  Hsrys A..
C11.U. Hity i .n l  , n .  i  |irnc. . .  .

.  „ av . pro.. .  .
Pii.u. olil'K*ey* p r a .. V • pras. .  ,
liubtu ( 1 U I I ) .......................................................
Austr. li.uluiuty (ISO) . . .
Miny .Mtnwutt i t t ł l ,  H .t i l ,  41/ .

100*50 Ol-* 
82.25  1U0.1.u 
81 -40 
9 0 .9 , 

310.15 
84*115 96.6,

W a rs z a w a , dniu 6 października:
l . i llknlln.. Kr -I. Polak d_, _■,

. . hub» ,
Kub. Pu*. Pruui. u ruku idttl .

. a . ■ f ̂  •oni- :>rum. lluiiuu uuluuk.. « luzu .
U siy  nul. T.w- krad. ilu m ik . M a  

.  .  »  • .  druhu#
„  a oiliwiu Wnru.uirr aur. '."[I. 
. . .  .  «'/• pr##.

9s.ie
9S-.J  

304*— 
?64 -  
3i

V7.łu

•B.RS

P e t e r s b a r g ,  dniu 6 października:
Hunrłukm p u l/o u k u  p ran i, u r .  i ,4 . . »r. 18U8
l,i# iy  URM. 'lu w . k ru il. ■  . tu.  K r . p .l s k . 

„  ,  ro u y jsk lu  .  „
„  _ k lju n a k l#  .  .
u w i l .n .k l#  .  „u siiuh jwufclu. •

•huruuuukl# .  .
.  t # s v * l r  -liM ryJ# .

98.21

»5.-/.9b., i 9B.J/i lii# -n.s«

Nakładom Spót;,'i tvy4.iwdiic?.ej wo Lttfwie, SL w. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukami „Słowa Polskiego we Lwowie pod zarządem Z. Hałaoińksteuo'


